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Or.0063-7-11/07
P r o t o k ó ł  Nr 11/07

z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, odbytego w dniu 12 listopada 2007r. 
w godz. od 1000 do 1130.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p.Maria Błoniarz-Górna
- Przewodnicząca Komisji

2) p.Józef Skiba
3) p.Kazimierz Jaruszewski
4) p.Józef Kołak
5) p.Marek Czajka
6) p.Bogdan Kuffel
7) p.Gabriela Wegner

Członkowie Komisji nieobecni:
1) p.Marcin Wenta

- usprawiedliwiony
· spoza Komisji:

1) p.Edward Pietrzyk

- Z-ca Burmistrza Miasta
2) p.Tomasz Klemann

- Prezes Miejskich Wodociągów
3) p.Krystyna Perszewska
- Skarbnik Miasta

4) p.Zbigniew Buława

- Kierownik Referatu Kultury i Sportu

Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 8 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca p.Maria Błoniarz-Górna, powitała przybyłych członków Komisji, zaproszonych gości oraz pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Przedstawienie propozycji budżetu na rok 2008 w zakresie kultury i sportu.

2. Omówienie materiału sesyjnego

3. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę o przedstawienie projektu budżetu, założenia do budżetu na rok 2008 dotyczącego kultury i sportu.
· Kierownik Zbigniew Buława – takich planów jeszcze nie ma.

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – w tej chwili trudno mówić i jakichś bardzo dokładnych kwotach, zapisanych na kulturę i sport na rok 2008. Niemniej założenie jest takie, żeby przyjmując jako jeden wysokość pieniędzy w bieżącym roku zwiększyć to finansowanie w roku 2008 do 1/2, czyli realny wzrost środków na sport i kulturę byłby 20%. Oczywiście nie jest to tak do końca prawda, bo jak pamiętamy, mówiąc o kulturze mamy na myśli też Dom Kultury, ja mówię tylko o wysokości środków, które przeznaczamy na imprezy i na szkolenia w tych dwóch działach, czyli w sporcie i w kulturze. Taka kwota znajdzie się zapisana w prowizorium budżetowym i od Wysokiej Rady będzie zależało, czy przyjmując budżet na rok 2008 zaakceptuje taką wysokość, czy też zmniejszy lub zwiększy.

Przewidzieliśmy również pieniądze na sport szkolny i on byłby finansowany, mówiąc sport szkolny mam na myśli to, że szkoły mają szereg cyklicznych imprez, wynikających ze Szkolnego Związku Sportowego, mieliśmy przypadku kwalifikowania się młodzieży naszych szkół na zawody wyższego szczebla i były problemy z taką prozaiczną sprawą, jak dojazdy młodzieży, 
w związku z tym postanawiamy też kwotę około 20.000,-zł z przeznaczeniem na sport pozostawić w Wydziale Edukacji, oczywiście te środki będą wydatkowane poprzez poszczególne szkoły.
Chcę jeszcze powiedzieć, że dodatkowo zamierzamy w konkursie grantowym na rok 2008 wprowadzić trzy nowe obszary współpracy, czyli współpraca międzynarodowa, promocja zdrowia i stowarzyszenia o charakterze społecznym, takie stowarzyszenia mamy jak choćby Polski Związek Głuchych, Polski Związek Niewidomych i mieliśmy niejednokrotnie z tym problemy kwalifikując i oceniając wnioski pod względem formalno-prawnym do jakiego działania te stowarzyszenia się kwalifikują. W tej chwili takie działanie zamierzamy wprowadzić, jednak zamierzamy je wprowadzić jak gdyby w II etapie, bo pierwotnie konkursy grantowe chcemy ogłosić już 16 listopada w działaniach dotychczasowych, przypominam sport, kultura, turystyka, wypoczynek, bezpieczeństwo i ekologia, to chcemy ogłosić 16 listopada, natomiast te trzy obszary w sytuacji, kiedy w tej chwili nie mamy jeszcze do końca wyjaśnionej procedury, czy możemy ogłosić, w tej chwili sprawa leży u radcy prawnego, myślę, że w styczniu ogłosimy konkursy na te trzy obszary.
· Radny Bogdan Kuffel – bardzo się cieszę, że powiększone jest spectrum działania naszej Komisji, ale mam pytanie innego typu. Skoro część imprez miejskich, tak zwanych własnych imprez jak Chojnicka Noc Poetów, czy nie można by było w tym momencie jako zadanie własne Urzędu, bo do czego zmierzam, w tym roku Stowarzyszenie „Pomerania” wystąpiło o dofinansowanie na festyn rycerski i na inscenizację oblężenia miasta Chojnice na kwotę 10.000,-zł biorąc pieniądze nie z sufitu, ale tyle to kosztowało, można potwierdzić w Promocji Regionu Chojnickiego, przed latami trzema zorganizowanie na 50-rocznicę Bitwy pod Chojnicami, przegranej przez Polaków, taki festyn. Otrzymaliśmy tylko 3.300,-zł, impreza się udała, co potwierdziła frekwencja w Fosie Miejskiej, jest założenie, że byłaby to impreza cykliczna, i tak w tym momencie Urząd Miejski pomógł nam bardzo, żeby to się odbyło i mam pytanie, czy nie można tej imprezy wziąć jako imprezę miejską, którą zleci się jakiemuś stowarzyszeniu, żeby to zorganizowało. My i tak będziemy działali, żeby zdobyć te pieniądze od sponsorów na poszerzenie oferty w tym działaniu odnośnie zaproszenia zespołu z muzyką dawną rycerską, czy tańce, żeby było więcej Bractw. Po tegorocznej imprezie widzę sam, że jeżeli nie będzie tego typu wsparcia, a uważam, że zapotrzebowanie było edukacyjne, dydaktyczne i historyczne, bo to była pierwsza chyba inscenizacja oblężenia miasta Chojnice udana ze wszech miar i również promocja miasta Chojnice, żeby tą imprezę w ostatni weekend miesiąca sierpnia zrobić imprezą stałą, promującą Chojnice, a przy okazji edukującą młodzież i turystów, że takie oblężenie miało miejsce. Jeżeli nie będzie tego niezbędnego minimum, to my się będziemy szarpali i nie wiemy, czy uciągniemy, czy w roku przyszłym sponsorzy tacy będą hojni i wspomogą nas, żeby to spiąć wszystko razem. Udowodniliśmy jedną rzecz, że ta impreza się udała, było zapotrzebowanie, ludzie byli, czyli tego typu imprezy trzeba organizować i moja prośba i sugestia, żeby tak to było, wówczas nam będzie łatwiej, poświęcimy siły i środki stowarzyszenia mniejsze lub większe na to, żeby to ubogacić, jednak to niezbędne minimum musi być, żeby można spokojniej pracować i wiedzieć, czy te Bractwa Rycerskie, które chcą do nas przyjechać, przyjadą, żeby to miało ręce i nogi. Nie chcę, aby faworyzowane były niektóre instytucje.
Kolejne moje pytanie do Pana Burmistrza i do Pana Buławy – na którejś z Komisji Kultury 
i Sportu powstał pomysł, żeby wreszcie zaczęła działać Pracownia Dokumentacji Dziejów Miasta, żeby nie było dublowania działań Muzeum, działaniami z materiałami po 1945r., czyli tym, co właściwie Muzeum może się zająć, ale nie musi. Przedstawił Pan Zbigniew Buława sensowny projekt, ta Pracownia miała działać przy Wszechnicy, przy Bibliotece Miejskiej, ale jeżeli nie będzie wsparcia tych działań, to Pan Zbigniew Buława straci nerwy, które i tak ma w tej chwili zszargane walczeniem na Miejskim Stadionie. Jest taka dziwna bariera, jak by nikomu na tym nie zależało, jak byśmy my w tym momencie próbowali ingerować w działania Biblioteki zabierając jej statutowe działania, żeby te elementy ulotne były gdzieś gromadzone, bo to jest historia, to się na naszych oczach dzieje. Podam przykład fundamentalny, czy ktoś zebrał 
w Chojnicach pokłosie propagandowe ostatnich wyborów do Parlamentu i Senatu, podejrzewam, że nie. To też jest historia, która potem się przyda do różnych badań socjologicznych, nawet zbieranie wszystkich prac magisterskich, wszystkich druków ulotnych, plakatów, zaproszeń, czy innych dokumentów. Sam wiem, że część mieszkańców Chojnic chce, aby taka Pracownia istniała i przekaże swoje zbiory choćby do skanowania, albo przekaże w sensie porządkowania swoich bibliotek, czy zbiorów na rzecz tej Pracowni, gdzie wiadomo, że to nie przepadnie, nie ulegnie zagładzie i będzie służyło opracowywaniu dokumentów, książek, czy publikacji o Chojnicach, bo najmniej wiemy o tym, co się działo wczoraj, czy przedwczoraj. Prosimy, aby Pan Burmistrz powagą swojego urzędu i swojej osoby wsparł te działania i ewentualnie polecił, my nie mamy wpływu na Bibliotekę Miejską, żeby im coś sugerować, coś narzucać. Albo stwórzmy tą komórkę przy Urzędzie Miejskim i ludzie nawet będą to robili społecznie, bo to naprawdę jest element potrzebny, ważny i istotny.
Kolejne moje pytanie do Pana Burmistrza, miałem ostatnio telefon od Pana Trzebiatowskiego 
z Krakowa, co z tą jego propozycją, że on chce przekazać na rzecz miasta, tak mówił telefonicznie, podobno jakiś projekt przesłał do Urzędu Miejskiego swojej galerii, gdzie chce przekazać ze swoich zbiorów zbiory wartości 1.500.000,-zł. Ten człowiek urodził się 
w Chojnicach, dla mnie może bardziej jest znany jako medalier, a nie jako malarz, ale ma uznaną renomę na pewno w Krakowie, również w Polsce i dlaczego z tego daru nie skorzystać i taką galerię sztuki Pana Trzebiatowskiego w Chojnicach umieścić. Byłoby to uatrakcyjnienie tego miejsca, malarz jest znanym człowiekiem i powinno się znaleźć jakieś miejsce, żeby to można wyeksponować.
Ostatnia sprawa, boję się jednej rzeczy odnośnie Młynów. Było wiele pięknych pomysłów jeżeli chodzi o Młyny, przejęliśmy budynek z całkowitym i kompletnym wyposażeniem. Nam się marzy jedna sprawa, bo jeżeli nie będzie pieniędzy unijnych, a nie będzie i się musimy z tym pogodzić, to pytanie, czy nas jest stać, żeby ten budynek przejęty na rzecz miasta z kompletnym wyposażeniem, czy nie byłoby sensu napisać ciekawy projekt, gdzieś się podłączyć finansowo, czy pod Marszałka, czy pod Muzeum Techniki i stworzyć muzeum interaktywne młynarstwa, gdzie młodzież chodzi na lekcje i widzi, jak to się działo. Również w pobliżu jest piekarnia 
i z mąki robionej w działaniach lekcyjnych, gdzie młodzież by widziała cały proces technologiczny powstawania mąki, wypiekać chleb kaszubski, chleb chojnicki, byłyby pieniądze i byłaby promocja kolejna miasta, jak to robią w wielu miejscach. Nie wiem, czy nas w tym momencie stać, żeby ten budynek rozebrać z tym wnętrzem. Tak bardzo się cieszyliśmy, że to przejęliśmy na rzecz miasta, takie muzeum byłoby elementem ważnym, jednak nie możemy tym obciążać budżetu miejskiego, ani powiatowego, to nie jest realne. Jednak można jakiś projekt stworzyć i pieniądze jeżeli nie unijne, to od Marszałka Województwa, albo środki z Muzeum Techniki, żeby to był oddział Muzeum Techniki w Warszawie i muzeum młynarstwa. Byłby to bardzo ciekawy pomysł, wiem, że zaraz będą obiekcje lekarzy, że alergicy, mąka i pylenie, ale zróbmy to tak, żeby to miało ręce i nogi. Będąc w Dusznikach Zdroju byłem zachwycony, gdzie jest muzeum papiernictwa, dzieci na lekcje przychodzą, papier robią i dlaczego my nie możemy pokazać praktycznie dzieciom ze szkół podstawowych, byłaby to na pewno atrakcja, a chodzi nam o zwiększenie oferty w Chojnicach, żeby ludzie do nas przyjeżdżali, zatrzymali się i to odwiedzili.
· Za-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – spróbuję się ustosunkować do problemów poruszonych przez radnego Kuffla. Pierwsza sprawa dotyczy Festynu Rycerskiego, nie jest tak, że jeżeli Urząd Miejski będzie tą imprezę organizował, to organizację może powierzyć stowarzyszeniu, wówczas Urząd organizuje imprezę własnymi siłami, bo jak włącza w to oficjalnie stowarzyszenia, to jest tylko droga grantowa. Będzie trzeba się zastanowić, bo budżet będziemy mieli 
w Ratuszu, musimy sobie zaplanować imprezy własne, które odbędą się, zresztą one już są zaplanowane, ale będzie trzeba się dokładnie przyjrzeć, które odbędą się w roku 2008 i musimy sobie odpowiedzieć na pytanie, czy Festyn Rycerski, który był organizowany w Fosie Miejskiej, jest taką imprezą, która w szczególny sposób zasługuje na to, żeby organizować ją cyklicznie. Ważny jest też walor promocyjny. Po imprezie, która odbyła się w roku bieżącym, ja część odpowiedzi na te pytania mam i myślę, że też ma Pan Buława, radni mogą swój głos w tej sprawie też wypowiedzieć. Impreza ciekawa, impreza, która przyciąga tysiące ludzi i myślę, że zasługuje to na szczególne potraktowanie.
Kolejna sprawa to Pan Jutrzenka-Trzebiatowski i galeria. Byłem świadkiem prywatnej rozmowy pomiędzy Panem Trzebiatowskim, Burmistrzem Finsterem, była przy tym obecna Pani Dyrektor Muzeum i ja też byłem. Był to pomysł ad hoc, Pan Trzebiatowski powiedział, że jest Gotów przekazać miastu kilkadziesiąt, a nawet mówił o 100 pracach z całej swojej twórczości po to, żeby w Chojnicach powstała galeria. Taki bardzo bliski kontakt z Panem Trzebiatowskim ma Burmistrz Finster, nie wiem, czy już pracował nad tym, żeby takie miejsce poszukać, ale możemy w tym pomóc. To nie może być miejsce takie pierwsze lepsze, bo Pan Trzebiatowski jest człowiekiem, który w Polsce pod względem twórczości znaczy bardzo wiele i myślę, że jego galeria powinna być w miejscu zasługującym na to. W tej chwili jeszcze nie wiem, czy to będzie przyszły Dom Kultury, czy Muzeum, czy Wszechnica Chojnicka, czy inne miejsce, trzeba się zastanowić i takie miejsce wskazać.
Pierwotnie zachłysnęliśmy się wielką powierzchnią do wykorzystania w sensie kultury, w sensie edukacji regionalnej, mam na myśli stare Młyny. W tej chwili już wiemy prawie na 100%, że właściwie pieniędzy unijnych na to działanie w tym stanie rzeczy nie dostaniemy, dostalibyśmy, ale pod jednym warunkiem, rezygnujemy z innych projektów, które są dokładnie w tej samej osi priorytetowej. W tej chwili bardzo poważnie rozmawiamy na temat Parku, dlatego koncepcja zagospodarowania Młynów odpada. Jest pomysł, żeby te Młyny w szczególny sposób wypromować z zamiarem odsprzedania całości, z zamiarem takim, żeby tam powstała galeria, coś w tym sensie. Czy przyszły potencjalny inwestor zdecydowałby się na zachowanie tej powierzchni z maszynami i tym podobnie? Myślę, że będzie musiał, to ma wartość historyczną. W tej chwili robi się takich rzeczy sporo w Polsce, że zachowuje się pewne elementy wyposażenia, konserwuje się w szczególny sposób i one się jakby wkomponowują w całość powierzchni o charakterze handlowym, czy społecznym, czy innym. Nie wiem, czy młyn mógłby prowadzić swoją działalność, czy mógłby ktoś z tego pozyskiwać mąkę, potem wypiekać chleb i go sprzedawać. Tu wszędzie mamy do czynienia z ekonomią, na chlebie nikt nie zarobi. Wszystko zależy od tego, kto byłby zainteresowany Młynami i jaką działalność chciałby prowadzić. Oczywiście ja nie dopuszczam takiego rozwiązania, że ktoś, kto kupuje, zrównuje wszystko z ziemią i stawia market, to jest sprawa nieaktualna. Jest to początek procesu, na razie padło tylko ogólne hasło, żeby skomercjalizować to wszystko, natomiast zanim zapadnie decyzja, to radni będą musieli na ten temat też zająć swoje stanowisko.
· Radny Bogdan Kuffel – ja podziwiam optymizm przedmówcy i uśmiech napawa mnie otuchą, jednak chcę przypomnieć, że po sprzedaży PWSH „Pomerania”, budynku przy wiodącym trakcie chojnickim w pewnym momencie jeden z poprzednich inwestorów wymontował zabytkową klatkę schodową, to Pan Burmistrz w swoim optymizmie sądzi, że jak my to sprzedamy, na pewno pozbędziemy się kłopotu, z tym się zgadzam, że ktoś chcąc to zaadaptować będzie się pytał nas, czy może te maszyny zdemontować, czy nie. Dlaczego nie spróbujemy tej szansy zrobić tam muzeum interaktywne, wyjdźmy z tym pomysłem nawet do Ministerstwa. Jest nowy Minister Kultury, człowiek, który pokazał swoje działania we Wrocławiu, dlaczego nie spróbujemy, to byłaby naprawdę atrakcja i problem istotny i ważny dla nas, może tam w tym budynku przy tej okazji można by wydzielić salę na połączenie z galerią Pana Trzebiatowskiego i byśmy mieli dwa elementy ożenione w jednym budynku, pozostałą część można skomercjalizować.

Odnośnie Parku 1000-lecia, byłem na spotkaniu, które Pan Burmistrz Finster zorganizował 
w tej właśnie sali i powiem jedną rzecz. Przysłuchiwałem się z wielką uwagą przemawiającym, nawet tym głosom w dyskusji i cieszy to, tylko pytanie, to są tylko marzenia, a marzenia są po to, żeby je realizować, a ja powiem jedną rzecz, ludzie mieszkający wokół Parku proszą tylko 
o jedno, żeby wreszcie przez ten Park mogli iść suchą nogą i to jest główne marzenie mieszkańców wokół Parku, bo jak ten element stworzymy, a tam są dwa ciągi główne od Hanki Sawickiej i Nowotki, gdzie ludzie z Osiedla „Kolejarz” idą do Kościoła, to proszę przyjść w niedzielę i posłuchać, jak ludzie nieraz klną idąc w tym błocie najkrótszą drogą do miasta Chojnice. Przy okazji tych dwóch elementów można budować te pomysły Architekta, które są zasadne, sensowne. Proszę pamiętać, że jeżeli nie weźmiemy się za podstawową rzecz, jaką jest to przejście suchą nogą, to poczekamy naprawdę do tego roku, kiedy będą wybory i nie będzie się czym wykazać, a przyjęliśmy jako priorytet, że Park 1000-lecia w naszej kadencji będzie realizowany.
Ostatnia moja kwestia, wracam do Wszechnicy, Panie Burmistrzu proszę się tym też zająć, bo to w końcu w Pańskiej gestii, zgłaszam jedną rzecz. Jak Pan Burmistrz doskonale wie, pomieszczenia we Wszechnicy, tam stowarzyszenia złożyły wnioski i w tej chwili wynajmują w wymiarze jednego dnia w tygodniu, mówię o naszym pomieszczeniu 210. Było ono na pięć podmiotów, co wynosiło miesięcznie około 35,-zł. Dołożył nam Urząd podatek od nieruchomości prawie 90,-zł do zapłaty pod sankcjami administracyjnymi. W naszym pomieszczeniu już zrezygnowała Liga Ochrony Przyrody, na pewno odchodzi ChTPN, zostały teraz tylko trzy podmioty i pytanie, czy nam Urząd w tym momencie powiększy o te dwa brakujące 70,-zł na te trzy. Proszę pamiętać o jednej rzeczy, wszystkie pieniądze pozyskane w grantach są pieniędzmi znaczonymi, których nie możemy przeznaczyć na działalność i teraz pytanie, utrzymujemy z naszych składek konto jako element obligatoryjny i to pomieszczenie. Jeżeli Urząd nam powiększy, to mówię uczciwie, że „Pomerania” od 1 stycznia przyszłego roku też rezygnuje z tego pomieszczenia, bo nie wytrzymamy. Wszystkie pieniądze zapłacimy do końca roku, żeby wyjść z twarzą, ale mówię uczciwie, od 1 stycznia wychodzimy, bo nas nie będzie stać, nie wytrzymamy finansowo. Taka jest sytuacja i proszę się tym zainteresować, żeby było jakieś wyjście do nas, co mamy z tym fantem zrobić.
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – trzeba jeszcze rozmawiać z Panią Dyrektor Lipińską, która zarządza tymi pomieszczeniami. Nie znam zamiarów Pani Dyrektor, czy podniesie stawkę, czy nie. To tak jest, my spodziewaliśmy się, że część stowarzyszeń nie wytrzyma obciążeń finansowych. Mam w tej chwili głosy od innych stowarzyszeń, które chcą wchodzić i należy się spodziewać rotacji. Niektóre stowarzyszenia sobie policzą koszty, w ciągu całego roku wychodzi to dużo i rezygnują. W przeciągu 5 lat jesteśmy obwarowani pewną procedurą unijną, te pomieszczenia dla stowarzyszeń utrzymamy i musimy utrzymać. Trzeba rozmawiać z Panią Dyrektor, czy ona zechce podnieść stawkę, czy nie. Ja myślę, że jak się będą pojawiały nowe stowarzyszenia, to będziemy starali się, może nie my, bo Urząd tutaj nie chce wkraczać w kompetencje Pani Dyrektor Lipińskiej, będziemy się starali wkomponowywać te stowarzyszenia w te luki, które stowarzyszenia pozostawią wychodząc.
Natomiast co do Parku, dyskusja dopiero się zaczęła i wszyscy, którzy byli na debacie czwartkowej wiedzą, że to wszystko przed nami. Niektórzy przyklasnęli pomysłowi, ja mam opinie ludzi, którzy byli na tej debacie i którzy nie byli, a słyszeli co tam ma być i mówią to róbcie, nie odpuścicie niczego z tej koncepcji. Natomiast były głosy na debacie, że są to marzenia niekiedy utopijne, ale marzenia musimy mieć, te marzenia stają się z czasem pomysłem realnym do wykonania i w tej chwili zależy od tego, czy my dostaniemy pieniądze, czy nie. Jak słyszeliśmy na czwartkowej debacie są dwa terminy, są możliwości podzielenia całej aplikacji na dwa etapy, ale w tej chwili wchodzenie z jakąkolwiek inwestycją do Parku 1000-lecia, te drogi, przejścia, to byłoby chyba niezbyt dobrym pomysłem, bo coś, co byśmy zrobili, potem się okaże, że dostaliśmy pieniądze i to wszystko wyrzucamy po to, żeby w niedzielę do Kościoła ludzie mogli przejść suchą nogą, bo tak to wygląda.
· Radny Bogdan Kuffel – Panie Burmistrzu, jestem zachwycony, to mówienie w tak piękny sposób polszczyzną naprawdę w tym momencie mnie wzrusza. Przecież te ciągi piesze szanowny projektant Andrzej Ciemiński uwzględnił. Ja nie mówię o ciągach pieszych, które mają powstać, one są na planie. Sam Architekt powiedział, że idzie tym, co już było, żeby nie tworzyć nowych elementów. Mówiąc o niedzieli, to podkreśliłem rangę święta, ale ludzie tam codziennie chodzą po kilka razy i jeżeli będzie zima śnieżna, to na wiosnę Park będzie znów zalany 
i nikt tam nie przejdzie.
Jeżeli chodzi o Wszechnicę i salkę konferencyjną, to jak tam siedzi 50 osób maksimum, to naprawdę jeżeli ktoś wejdzie spóźnialski po godzinie, to można coś powiesić. Wentylacja jest tam okropna, tam wstyd prelegentów zapraszać i jest w tym momencie to pomieszczenie bezużyteczne, z tego wstyd korzystać.

· Radny Marek Czajka – wracam jeszcze do sprawy Młynów. Wydaje mnie się, że za wcześnie rezygnujemy i chcielibyśmy się pozbyć tego nie szukając innej możliwości. Jestem w pełni za projektem, który przedstawił radny Bogdan Kuffel i uważam, że nie należy nawet sprzedawać tej drugiej części, chyba, że w ostateczności, ale tą drugą część dostosować tak, żeby można było wynająć i pieniądze z wynajmu by wystarczyły na utrzymanie tych Młynów, bo zrobienie tego jest jakby łatwiejsze, ale utrzymanie jest trudne. Pieniądze z czynszów z tej drugiej części, która byłaby komercyjna, mogłyby być na utrzymanie muzeum, być może warto to przeliczyć 
i zobaczyć, czy to starczy.
· Radny Bogdan Kuffel – Pan Trzebiatowski dzwoniąc do mnie stwierdził, że ma już 72 lata 
i pomysłowi przekazania części majątku w kwocie około 1.500.000,-zł w sensie prac medalierskich i innych, to jest duży dar z jego strony, jednak przeciwna jest jego rodzina. Pan Trzebiatowski stwierdził, że jeżeli osobiście o to nie zadba, to nikt tego nie zrobi. Osobiście będę wspierał muzeum interaktywne, spróbujmy, mamy piękny zespół piszący projekty. Zgadzam się, że musimy wybrać priorytety, co jest ważniejsze, rozumiem to doskonale, tylko czy ktoś to kupi mając zawarowanie, że nie może tego wnętrza ruszyć. Dlaczego nie chcemy spróbować przy nowych władzach i nowym Ministrze Kultury, spróbujmy, może ten wniosek by przeszedł, że będą pieniądze, bo Wszechnica nauczyła nas jednej rzeczy, nie sztuka zdobyć środki pieniężne z zewnątrz, sztuka to potem utrzymać, czego Wszechnica jest ewidentnym potwierdzeniem. Nie mamy nic tworzyć, tylko mamy zdobyć środki żeby to uruchomić i to utrzymać, jednak jako realista zdaję sobie sprawę, że nie ze środków miejskich, nie powiatowych, bo nie udźwigniemy tego, a Muzeum tego nie przejmie będąc na garnuszku Powiatu. Czyli albo Marszałek Województwa, albo wyżej.
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – gratuluję takiego optymizmu. W tej chwili nauczyłem się mieć wielki szacunek dla ekonomii i teraz mówienie o tym, że sprzedajemy część, szukajmy pieniędzy, żeby to jakoś funkcjonowało, to jest dla mnie w tej chwili taka bliżej nieokreślona utopia. Proszę pamiętać, żeby myśląc o kulturze, mamy do wykonania bardzo potężne inwestycje, to jest alternatywa. Jeżeli rezygnujemy z Młynów, to musimy przystosować obecny obiekt, jakim jest Dom Kultury, do potrzeb i naszych oczekiwań. To nie jest mała kwota, jest to kilka milionów złotych. Budżet, jaki jest miasta, doskonale każdy się orientuje, jaki jest poziom zadłużenia miasta również, dokładając do tego wkłady własne do poszczególnych projektów unijnych i starajmy się odpowiedzieć na pytanie, czy potem ze sprzedaży chleba będziemy w stanie to utrzymać. Zaczyna się dyskusja na ten temat, ja powiedziałem, że chcemy to sprzedać, ale generalnie my nie wiemy jak na to zareaguje rynek, czy też w tej chwili powszechnie panująca 
i poszerzająca się moda na zagospodarowywanie obiektów typu stary browar, stara kopalnia, czy coś takiego z zachowaniem tej infrastruktury, która już jest i wkomponowanie w to nowych funkcji, czy to chwyci, czy ktoś znajdzie się taki i zainteresuje się Młynem w Chojnicach. Ja wiem i radni wiedzą, że jeżeli ktoś przychodzi z pomysłem, inwestuje własne pieniądze, to nie chce się zadowolić jednym budyneczkiem, chce mieć przestrzeń. Jeżeli dojdzie do wniosku, że warto robić mąkę i sprzedawać chleb, to jest to biznes. My staramy się trochę bujać w obłokach, ja wiem, że byłoby to fajnie, ale jak powiedział radny Kuffel, nie sztuka wybudować, sztuka to wszystko utrzymać. W tej chwili każda nowa inwestycja, niezależnie gdzie by to było, to są zwiększone koszty.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – mam propozycję, temat Młynów jest bardzo ciekawy i może Wydział Programów Rozwojowych by poszukał chętnych, instytucje, organizacje dla prowadzenia tego Młyna, niech spróbują nawet przez Ministerstwo Kultury, czy nie znajdzie się jakaś furtka, można złożyć taki wniosek.
· Radny Bogdan Kuffel – z jednej strony wspaniały optymizm odnośnie Parku, gdzie są marzenia, ale mam pytanie odwrotne, czy chociaż spróbowaliśmy z tymi Młynami w tym toku myślenia jak muzeum interaktywne, czy próbowaliśmy?
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – o tym pomyśle dowiedziałem się chwilę temu.

· Radny Bogdan Kuffel – muzeum interaktywne pojawia się na Komisji nie od dzisiaj.

· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – rzucenie pomysłu to nie znaczy mówienie o tym. Trzeba odbyć sporo rozmów, trzeba rozpoznać sytuację do końca, czy są takie możliwości, bo w tej chwili my nie wiemy, czy Ministerstwo ma jakieś pieniądze, czy nie. W tej chwili Wydział Programów Rozwojowych nie pracuje nad taką koncepcją.
· Radny Bogdan Kuffel – spłycenie, że mamy utrzymać, to ekonomia przeraża. Sprzedaż mąki nie, ale gdyby powstał oddział Muzeum Techniki, to Ministerstwo Kultury finansuje jako placówkę kulturalną. Ja mówię o walorze dydaktycznym tego muzeum interaktywnego, a nie 
o produkcji mąki.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – bardzo bolą mnie słowa Pana Burmistrza, ewidentnie próbuje storpedować nasz wspólny pomysł i ma swoje racje. Ja jednak sądzę, że jakby doszło do takiego aliansu publiczno niepublicznego, o którym sam Pan Burmistrz wspominał, jak byśmy zaczęli wreszcie mocno przecierać ścieżki do Ministerstwa Dziedzictwa Kultury z jednej strony, 
a z drugiej strony do Marszałka, to może w końcu udało by się takie muzeum interaktywne powołać, Pan Burmistrz mówi o tym, że o wszystkim decyduje reakcja rynku, tak, ma rację, ale zobaczmy, jak jest z basenem, jak rynek zareagował na basen, przecież tam przyjeżdżają grupy z miejscowości naprawdę od Chojnic o wiele kilometrów oddalonych. Ja sądzę, że takie muzeum mogłoby zaistnieć, ja nie mówię, że tak, jak muzeum papiernictwa w Dusznikach, bo tam jeszcze decyduje infrastruktura turystyczna, tam jest ogromny rynek turystyczny, ale sądzę, że to muzeum, oczywiście nie siłami miasta, bo w to nie wierzę, ale na zasadzie takiego aliansu publiczno niepublicznego, bo tutaj cenne są słowa Pana Burmistrza, żeby znaleźć kogoś, kto mógłby ewentualnie te bułeczki, czy chlebek piec i działać na zasadzie typowo marketingowej, żeby tego nie popuścić, bo mnie to bardzo boli. Mnie się wydaje, że inicjatywa jest bardzo cenna i na poprzedniej Komisji o tym głośno mówiliśmy, żeby uratować chociaż to muzeum, ja już w tej chwili nie mówię o tej galerii, żebyśmy się jednak pochylili nad tym muzeum i żebyśmy tego takim jednym pociągnięciem nie torpedowali.
· Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – może źle zostałem zrozumiany, ja nie zamierzam torpedować pomysłu, tylko mówię, że pomysł w tej chwili trzeba sprawdzić, czy są możliwości jego realizacji. Natomiast co do Parku Wodnego to nie wiem, czy mamy świadomość, że my w tej chwili do Parku w takiej, czy innej formie dopłacamy rocznie ponad 500.000,-zł. Powstają inne ośrodki i z każdym rokiem będzie gorzej.
· Radny Bogdan Kuffel – jest robiona inwentaryzacja budynku Młynów, jeżeli znamy historię tego młyna, z jakich lat są maszyny, jakie to maszyny i może byłby to do wniosku element bardzo istotny.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę o sformułowanie wniosku, bo na ostatnim posiedzeniu Komisji mówiliśmy, że na temat Młynów będziemy rozmawiać po wykonanej inwentaryzacji, która jeszcze gotowa nie jest. Proponuję poczekać do zakończenia inwentaryzacji i wówczas przejrzymy i skonstruujemy wnioski.
Ad. 2
Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2007r.
· Radny Bogdan Kuffel – mam pytanie, czy kwota, która jest w poprawce do budżetu na rok 2007 na rzecz firmy „PETEK” w wysokości 530.400,-zł, czy to jest dopiero pierwsza rata i jak jest globalna suma. Druga sprawa, gdzie tkwi wina i z jakich środków to zostanie pokryte.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – tą kwotę pokryjemy ze zmniejszonych wypłat dodatków mieszkaniowych. Jest to kwota ostateczna pod takim względem, jeżeli my ją zapłacimy do dnia 25 listopada br., ponieważ do tego okresu są naliczone odsetki. Jeżeli zapłacimy wcześniej, to o 180,-zł dziennie kwota będzie niższa.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek opłaty od posiadania psów, wyznaczenia terminu płatności, zasad ustalania jej poboru oraz wprowadzenia zwolnień

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – w okolicznych gminach podatek za psy zostaje zniesiony, natomiast u nas się podwyższa. Osobiście uważam, że podatek ten powinien pozostać na dotychczasowym poziomie.

· Radny Bogdan Kuffel – uważam, że kwestia jest bardzo istotna, tej opłaty nie możemy podnosić, nie możemy też w tym momencie tej opłaty znieść. Chciałbym, żeby coś z tych pieniędzy, jeżeli to jest opłata od psów, żeby pewna kwota została przekazana na Schronisko dla Zwierząt „Przytulisko”, bo nie wiem, co dzieje się z tymi środkami, które są z tego podatku, jednak uważam, że w jakiejś części te środki powinny zasilić to Schronisko w Chojnicach.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – pieniądze, które są zbierane w danym Samorządzie, zasilają fundusz tego Samorządu i nie wolno wydawać ich na nic innego, jak tylko na zajęcia 
z dziećmi, tak przynajmniej jest w SMO Nr 8.
· Radny Bogdan Kuffel w takim razie niech Samorządy część z tych środków przekażą na Schronisko, bo mówienie, że to jest dla dzieci, to się z tym nie zgadzam, bo są też organizowane wycieczki dla dorosłych.

Komisja Kultury i Sportu wnioskuje o pozostawienie wysokości opłaty od posiadania psów na dotychczasowym poziomie, czyli w wysokości 34,-zł za pierwszego psa i 17,-zł za drugiego i kolejnego.







- 5 za (jednogłośnie).

Komisja Kultury i Sportu wnioskuje, aby 30% zebranych środków przez Samorządy Mieszkańców Osiedli z opłaty za posiadanie psa przeznaczyć na Schronisko dla Zwierząt „Przytulisko”.








- 5 za (jednogłośnie).
Projekt uchwały w sprawie obniżenia ceny skupu żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia wykazu inkasentów opłaty od posiadania psów

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia najniższego wynagrodzenia pracowników zatrudnionych w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej w Chojnicach oraz wyrażenia zgody na ustalenie wartości jednego punktu w złotych dla tych pracowników

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby przeznaczonych do wydania licencji na zarobkowy przewóz osób taksówką

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – widzimy, że pod projektem uchwały podłączone są dwa pisma, jedna korporacja chce dwa miejsca, druga pięć miejsc, czyli w sumie jest siedem, natomiast w projekcie uchwały jest pięć, czyli to już się nie zgadza. Aby mieć tak zwany wentyl bezpieczeństwa proponuję dodać jeszcze trzy i będzie w sumie dziesięć.

Komisja Kultury i Sportu wnioskuje, aby §1 przedmiotowej uchwały otrzymał brzmienie: „Ustala się dziesięć nowych przeznaczonych do wydania w 2008r. licencji na zarobkowy przewóz osób taksówką na terenie miasta Chojnice”.








- 5 za (jednogłośnie).
Projekt uchwały zmieniający uchwałę Nr XLII/381/06 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
6 kwietnia 2006r. w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa), przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie wynagrodzenia Burmistrza Miasta

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie ustanowienia pomnika przyrody na terenie Gminy Miejskiej Chojnice
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 3

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – w imieniu Komisji chciałabym poprosić Pana Buławę 
o przedstawienie pewnych rzeczy, które muszą być zrobione na stadionie, bo to wychodzi w trakcie użytkowania tego obiektu. Należy zabezpieczyć otwory przy rowie z wodą, tam są korki, trzeba założyć, bo jak dostanie się woda i przyjdzie mróz, to wszystko rozsadzi. Również trzeba ściągnąć stojaki do tyczki i tam też są korki, które trzeba zabezpieczyć, żeby się woda nie dostała. Trzeba też ściągnąć słupki z klatki do rzutów długich, ewentualnie to można by było zostawić, bo jest taki materiał, że nie pójdzie, ale stojaki do tyczki musimy, bo 36.000,-zł, to jest taki materiał, że przyjdzie mróz i to się zniszczy. Również należy przypilnować i wypompować wodę z rowu z wodą przed mrozami i z dołów do tyczki, tam są blaszane przykrycia i są doły, tam się dostaje woda i jak nie zostanie wypompowana, to rozsadzi od środka. To są takie najważniejsze sprawy przed zimą, gdzie Komisja by prosiła Pana Dyrektora, bo to są takie fachowe rzeczy, ale po to chodzimy na stadion, żebyśmy wiedzieli.
Jeszcze jedna rzecz, Panie Burmistrzu, Panie Dyrektorze, od wiosny prosilibyśmy o ustalenie czasu pracy gospodarza stadionu, zgodnie z harmonogramem treningów, czyli nie od 700 do 1500, bo to nie ma żadnego sensu, ale w godzinach, w których kończą się treningi, bo są wystawione płotki, czy coś jest wzięte i nie ma gdzie tego oddać. Jest to prośba od trenerów przekazana do naszej Komisji i ja to przekazuję.
Radny Kazimierz Jaruszewski – czy szykuje się jakieś wydawnictwo dotyczące Chojnic obecnie?

· Kierownik Zbigniew Buława – jest prawie na ukończeniu BEDER CHOJNICKI i zostanie podjęta kwestia wydruku.

Radny Bogdan Kuffel – przypominam, że został zamknięty XXII numer Zeszytów Chojnickich, czy zgodnie z tym, co było podane wcześniej, 8.000,-zł w tegorocznym budżecie jest na wydrukowanie tych Zeszytów zabezpieczone?

Kolejne pytanie, bo ta karencja dla ChTPN jeszcze jest w roku następnym i też prosiłbym bardzo, żeby w budżecie przewidzieć sumę pieniędzy nie mniejszą, jak tegoroczną, na wydrukowanie XXIII numeru Zeszytów Chojnickich.

Kierownik Zbigniew Buława – w ostatnich dwóch tygodniach opracowuję specjalny materiał 
z prezentacją i będę chciał, żeby Komisja Kultury i Sportu brała udział, byśmy się spotkali na stadionie w sali konferencyjnej i zobaczyła prezentację multimedialną po latach, bo chyba nie ma takiego opracowania do tej pory. Zdiagnozowałem całą bazę sportową łącznie z salami, boiskami osiedlowymi, wreszcie wiemy, czym dysponujemy i będzie problem dla radnych i władz miasta, żeby zająć się tą bazą. Prezentacja odbędzie się prawdopodobnie w pierwszym tygodniu grudnia, członkowie Komisji zostaną zaproszeni.
Z-ca Burmistrza Edward Pietrzyk – czy w zakresie merytorycznym Komisji leżą również sprawy współpracy międzynarodowej? Podejrzewam, że nie i gdybyśmy popatrzyli na pozostałe Komisje, to tego nie ma nigdzie. Ja chciałby, żeby któraś z Komisji, najlepiej chyba właśnie Komisja Kultury i Sportu, też tymi problemami się zajęła. Warto byłoby się wspólnie zastanowić nad programem współpracy z miastami partnerskimi w roku 2008 i w latach następnych. Zajmuje się tym w tej chwili Wydział Programów Rozwojowych, ale myślę, że na którejś z części spotkań Komisji taki problem warto poruszyć.

Było pytanie o wydawnictwa. W tym Wydziale jest pewna pula pieniędzy na tak zwaną promocję samorządową i podpisaliśmy w tej chwili umowę, bo ofert zawsze mamy dużo, od kwoty 2.000,-zł do 15.000,-zł na różnego rodzaju wydawnictwa, ale jedna propozycja, która została złożona, zyskała akceptację i podpisaliśmy umowę, to wydawnictwo jest cykliczne, co roku powtarzane, piękny album Województwo Pomorskie i w roku 2008 będą cztery strony poświęcone Chojnicom, zawsze były dwie, teraz będą cztery strony. Po wydaniu otrzymamy 18 egzemplarzy gratis, już podjęliśmy decyzję, że zakupimy następnych 20, prezent, gadżet, którego nigdzie się nie powstydzimy. Będzie to za kwotę 2.000,-zł brutto.
Radny Kazimierz Jaruszewski – czy nie warto byłoby się zastanowić nad wydaniem wreszcie profesjonalnego przewodnika turystyczno-historycznego po Chojnicach i Ziemi Chojnickiej, myślę o budżecie na rok 2009 i żeby było to wydawnictwo przygotowane przez kilku autorów, jeden autor odpowiedzialny za daną dyscyplinę, bo mamy bardzo dużo książek jednego autora i bardzo dobrze, cieszę się z tego, natomiast mnie się wydaje, że taki przewodnik powinien być takim opracowaniem kilku autorów. Czy można podjąć dyskusję na ten temat, bo ostatni taki przewodnik rzetelny, profesjonalny, to napisał Julian Rydzkowski i wyszło to w roku 1971.

· Radny Bogdan Kuffel – czy nie byłoby sensowniej uaktualnić, jako wydanie uaktualnione pod nazwiskiem Julian Rydzkowski.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – Pan Rydzkowski był jedyny w swoim rodzaju i sądzę, że powinniśmy od podstaw się nad tym pochylić z udziałem Pana Kazimierza Ostrowskiego, bo nie wyobrażam sobie, żeby tego pióra tam nie było.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – myślę, że sprawa jest do przemyślenia i uważam, że jest jeszcze taka instytucja w mieście jak Spółka Promocji, która przede wszystkim powinna, my możemy zasugerować i poprosić jako Komisja i ona powinna wziąć to w swoje ręce 
i w swoim budżecie zaplanować taką rzecz, a uważam, że nasi Panowie, historyk i polonista, na pewno przypilnują tego, żeby to było rzeczowe, konkretne, z datami i odpowiednim słownictwem napisane.
Komisja Kultury i Sportu wnioskuje o powołanie komitetu redakcyjnego do spraw opracowania przewodnika turystyczno-historycznego Chojnic i Ziemi Chojnickiej oraz o zabezpieczenie w budżecie roku 2008 kwoty 10.000,-zł na wydanie tegoż przewodnika.








- 6 za (jednogłośnie).
Radny Bogdan Kuffel – widzieliśmy, jak uczczono Hankę Bielicką, kolejna ławeczka jako pomnik pojawiła się w jej rodzinnym mieście, o którym mówiła zawsze z pełną aprobatą. Teraz pytanie, może taką ławeczkę postawmy Julianowi Rydzkowskiemu.
Komisja Kultury i Sportu wnioskuje o zabezpieczenie środków w budżecie miasta Chojnice na rok 2008 na projekt i wykonanie figury, czy ławeczki dla Juliana Rydzkowskiego z okazji 30-rocznicy śmierci.








- 6 za (jednogłośnie).
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – do Komisji Kultury i Sportu wpłynęło pismo z Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska informujące o zleceniu do Rejonu Energetycznego dowieszenia wysięgnika i oprawy oświetleniowej na słupie przy bramie wjazdowej na teren stadionu „Kolejarz” – pismo w załączeniu.
Wpłynęło też pismo z firmy „Armstrong” dotyczące promocyjnej oferty na sztuczne lodowisko – pismo w załączeniu. Uważam, że pismo przyjmujemy do wiadomości, bo w tej chwili nie ma środków finansowych na takie zadanie.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.

Protokołowała
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